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e l ę  d o  n m l e o z c z a n l n  w  E n o e r a t a c h .
o g ło s z e n ia ,  o d s z w y ,  u w ia d o m ie n ia ,  DONIESIENIA wszelkiego ro d za je , ly- 

aiąoe się przemysłn, handle, rolnictwa, sp rzed s iy , knpna, dsierdaw  Itp 
aa opłaty:

Od wiersza drobnego za Jednorazowe nmleszozenie po 4 kr., na następne po 2 kr 
Do kaidego Inseratn załęozone byó wiano 10 kr. na opłatę slęplcwę sa 
kaidorasowe nmieszezeale. 

b laty  z pieniędzmi pronomoraoyjnoml I Inzeratoweml przesyłane byó winny 
franko do Bióra Ezpedyoyi Ornatu. 

b laty  reklamacyjne nioopioezętowane nienlegaję frankowanie 
b la ty  niefrankowano nieprzyjmaję się.

•S T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 24 lipca.
Wiadomo, że Jzba lordów odrzuciła bil 

lorda Palmerstona, tyczący si§ zmiany roty 
przysięgi dla członków parlamentu, zmiany,

0 w e ra łf  . WS*«P Izraeli,<" "  d °  P«ri« -  • i ’ yP®dek ten był na kontynencie po 
większej części przewidziany, zdaje się wsza
kże, iż w Anglii nie spodziewano się spo
tkać w Izbie lordów takiego oporu. Dawniej, 
po takowej lordów decyzyi, Izba niższa cze
kała spokojnie b^dź nowej sesy i, b^dź no
wych wyborów do odnowienia swego wnio
sku. Teraz przedsięwzięła upór ten przeła
mać. Nie sądzimy, aby j^ do takowego po- 
s anowieiiia skłonić miało oświadczenie pana 
Rotschilda, który jak pisz$, zapowiedział, 
ze me przyjmie więcej mandatu od City) 
jeżeli bu tym razem odrzucony zostanie. W no
sić bowiem wolno, że choćby p. Rothschild 
nie przyjął mandatu, znalazłby się zawsze 
inny izraelita w Londynie, któryby chętnie 
posłużył stronnictwu liberalnemu za pretekst 
do odnowienia swych usiłowań, i pozwoliłby 
się wyborcom City w ysłać do Izby. Jak
kolwiek b^dź, naczelnicy stronnictwa libe
ralnego, zgromadzili się i uradzili prowadzić 
dalej tę sprawę.

Różne były zdania i projekta. Jedni pro
ponowali, aby zrobić mocyę o wyrzucenie 
tylko po prostu z roty przysięgi wyrazów 
*na wiarę prawdziwego chrzaścianina4 4  bez 
żadnej innej zmiany. Lecz bil takowy nie 
miał więcej szansy w Izbie lordów, niż bil 
ostatni, bo lordowie broniąc chrześciańskiej 
cechy parlamentu, bronią kościoła anglikań
skiego, a raczej bronią swojej powagi, ści
śle z powagę, tego kościoła zwięzanej. Inni 
znów, jak pan Dillwyn, chcieli postawić py
tanie: czy potrzeba bilu przyjętego przez o- 
bie Izby, a zatem czy potrzeba ustawy, aby 
zmienić rotę przysięgi, wyłęcznie jednę Izbę 
tylko obowięzujęcej ? Pan Dillwyn zapowie
dział już w Izbie mocyę swoię. Lecz spo
strzeżono s ię , że tak postawiona kwestya 
staje się ważnę i różnemu ulegać może tłu

maczeniu. Sama już wątpliwość, czy zacho
dzi potrzeba ustawy lub nie, zdaje się wy
magać, aby w rozstrzygnieniu jej obie Izby 
brały udział. Izba lordów oświadczyłaby się 
bezwętpienia twierdząco, i wyznać się go
dzi, że miałaby za sobę słuszność. Idzie tu 
zaś o to, aby obejść Izbę lordów, a nie mo- 
gęc wprost przełamać jej uporu, zmusić ję  
do ustąpienia, pomijając ją. W  skutek tej u- 
wagi pan Dillwyn odstąpił od zapowiedzia
nej mocyi, a lord John Russell wziął na 
siebie tę sprawę, którą gdy ostatni raz był 
w gabinecie, także przeprowadzić się starał.

Lord John Russell, inny dał jej tym ra
zem obrot. Izba ma prawo zmieniać swój re
gulamin bez odnoszenia się dalszego. Co 
do regulaminu jest ona wszechwładną. Sza
nowny lord proponuje zatem, aby zmienić 
regulamin w ten sposób, że każdy członek 
Izby składa przysięgę taką, jaka go obo- 
więzuje. Zmiana ta jest dostateczną, aby 
przypuścić żydów do parlamentu. Na to wy
starczy, aby czytający rotę przysięgi, opu
ścił w niej wyrazy, „na wiarę prawdziwego 
chrześcianina“ wtedy gdy p. Rothschild sk ła
dać będzie przysięgę, aby je opuścił jako 
wyrazy nieobowięzujące p. Rothschilda. Mo
cyę w tym duchu przedstawił lord John Rus
sell na dniu 18 bm., lecz Izba dla spóźnionej 
godziny nie oświadczyła się zaraz w tej mierze 
i mocy a ponowioną być miała, na dniu 31  b. m.

To nieoświadczenie się natychmiastowe nie 
zdaje się rokować pomyślnego wypadku dla 
mocyi lorda Russella. W ybieg jego pachnie, 
że tak powiemy, wykrętem 5  przypomina par
lamentaryzm oparty na konstytucyach pisanych, 
parlamentaryzm sztuczny i fałszyw y. Parla
ment angielski przyzwyczajony jest do prostej 
drogi, a nie do krętych ścieżek, nie lubi on 
się błąkać po manowcach. Używa za wiele 
wolności, aby mu było przyjemno łamanemi 
sztukami dobijać się jakowego liberalnego 
rezultatu. Konstytucya angielska ma swoje 
naturalne na instytucyach krajowych oparte 
i z nich jedynie wynikłe zasady, mniej przeto

jest giętką aniżeli ćwiartka papieru. Opinia 
angielska przyzwyczajona jest do zwycięstw  
ale za pomocą stowarzyszeń, meetyngów,, 
prasy, opozycyi w  parlain ncie, agitacyi ze
wnętrznej, słowem jawnych i otwartych śro
dków, a nie za pomocą zmiany regulaminu, 
^ubi ona wytrwałość i walkę pod otwartem 
•Hebem^ woli to aniżeli zręczność i podejście. 
1 1 j dziwilibyśmy s *ę wcale, gdyby mocya 

r a Russela nie zyskała poparcia, chociaż 
«e ma wątpliwości, że większość Izby jest 

^■przypuszczeniem | zraej;tQW (j0  parlamentu.
charakter angielski jest nieraz silniej- 

S,l / i  Politycznych widoków.
resztą niewiadomo jeszcze jakiego zda

nia w ej mierze jest lord Palmerston, a to 
rzecz na er ważna. C^y w doświadczeniu 
swem parlamentarskiem i bystrem polity- 
cznem pojęciu nie uzna owej zmiany regu
laminu za bardzo niebezpieczną precedence? 
czy me postawi różnicy między faktem przy
sięgi, który wraz z jej rotą należy do kraju, 
a jej wykonaniem, które samo tylko jest 
rzeczą regulaminu? Niemożna go posad zić, 

ociazby mocyę lorda Russella odrzucił, o 
nieprzychylność dla projektu przypuszczenia 
izraelitów do parlamentu, bo sam co dopiero 
popierał bil w tym przedmiocie. Łatwą więc 
ma opozycyę i zgodną z charakterem an
gielskim, który reprezentuje. Dalej, czy bę
dzie chciał ustąpić tryumfu lordowi Rus
sellowi, swemu współzawodnikowi, w tej sa
mej sprawie, która mu się nie udała? Czy  
będzie chciał uznać go niejako za rzecznika 
stronnictwa liberalnego? Nakoniec, bo lord 
Palmerston bądź co bądź jest arystokratą, 
czy zechce Izbę lordów postawić w tern 
przykrem położeniu, w jakieby ją  pomimo 
jej oporu wprawiło przyjęcie izraelitów do 
Izby niższej?. . .

Są to wszystko pytania, których rozwią
zanie przyniosą nam sprawozdania z naj
bliższych posiedzeń parlamentu. Dodać tylko 
jeszcze wypada, iż według zamiarów stron
nictwa liberalnego, p. Dillwyn mocyę swoją

...

p o s t a w i ,  s k o r o b y  m o c y a  l o r d a  J o h n  R u s s e l l a  
u p a d ł a .  M o c y a  p . D i l l w y n  j e s t  n a  p r o s te j  
d r o d z e  • m o ż e  m e m ie c  s z a n s y  w y g r a n i a  s p r a 
w y ,  a l e  p r z y n a jm n ie j  w  k a ż d y m  r a z i e  n ie  
w y k r z y w i a  k ie r u n k u ,  j a k i m  d o t ą d  p a r l a m e n t  
angielski z c h lu b ą  p o s t ę p o w a ł .

K orespondencja Czasu
j P » r y a  2 0  lipc*. 

R ząd nie ograniczył Big na przyspieszeniu pogrzebu 
Bćrangera i konsygnow aniu w koszarach garnizonu de
partam entu sekw ańsk iego; dat on nadto rozkaz pulpom 
stojącym  w W ersalu , St.-Gcrmain, Melun itd. w iięcia 
na sześć dni żyw ności i pomaszerowania pod P aryż . 
Rząd pokazał się czujnym, nawet może zbytecznie. 
Jedni u trzym ują , że republikanie są  uorganizowani na 
sekeye ja k  daw niej, że sekeye były w ru ch u , że  po 
obrachow aniu się w  w yborach, śm iałość sekcyj się 
podniosła; drudzy u trzym ują, że  republikanie nie mieli 
żadnego zam iaru , że ograniczyliby się na cichej mani- 
festacyi. O strożności wzięte przez r z ą d , z r tb ły  nieja
kie w rażen ie , szczególniej w okolicach. W ersal nie 
w iedział jak  tłum aczyć wyjście pułków . R ząd pokazał, 
że nie ścierpi naw et złej miny, że je s t gotów na w szy
stko. F ak t ten potw ierdza com wam dawnićj doniósł o 
gotow ości rządu na każdy, choćby fatalny przypadek. 
M arszałkowie mają gotow e rozkazy. Cała arm ia fran
cuska je s t karną a  naw et w ylaną i temu naw et repu
blikanie nie przeczą.

W yjąw szy Gazetę francuską  i Union, w siy s tk ie  
dzienniki p iszą panegiryki Beranger?. Poeci w y trząsają  
wiersze ja k  z rąkaw a. Beranger był epikurejczykiem, 
który zrobił wiele złego obok dobrego. Główną jego 
zaletą by ła  dobroć i szlachetność popędów. Syn natu
ralny biedny, i długo biedny. B*rsn£<T nie pokazał ni
gdy uczucia zazdrości. W  ostatnich latach w płynęły na 
niego dwie Zakonnice: ciotka i siostra. Uniters zape
wnia, że Beranger um arł przykładnie. Beranger nie zo
staw ił ani pamiętników, ani słow nika łudzi których 
z n a ł, zostaw ił tylko 4 3  piosnek.

Mówią coraz głośnićj o zam iarze jak i m a mieć Ce
sarz zaprow adzana modyłikacyi w głosowaniu po
wszechnym, drogą S enates K onsultu.

Zapewniają, że A ng la  skłania się do dania satysfakcji 
Francyi i rządom w łoskim , i i e  myśli w z ą ś ć  środki 
przeciw Mazziniemu i n ieitórym  innym emigrantom 
Prow adzi się o to  żyw a korespondtneya m i  rz a ‘

W łochów na żvri* r w  w y m iecen ia  zam achu dwóch
m ow ?, P ,“ 8 iU ° c M “  0

Dzlim" h  w y m i . j ,  8i ,  systom atycinie do-

cięść uraRACKo-Amsmm
K O R ESPO N D EN C Y A .

N o w y  S ą c z  15 lipca. 
jjj^j Odkąd choroby cielesne —  choroby krwi lud t 
lekarska C?yć naostre  r°dzajem  ludzkim zaczęły, nauka 
wisfcn n . zy™Bta sie na perspektywowem swem stano- 
Ue7 tu iin  r nkcie wyniosłym z nikąd niezasłonionym,
w ci«cikami uoanr ! 8kl»d lftkkim j edynie *I 1 1  inHłiri onemi n u c ą  się i rozryw a skupione
L ó X T  8 ,aKb0Ści- S ter» ‘°  taktyka walczenia dwóch sił nierównych Z nają  j ą  dziś dobrze bezstronni
lekarze, wiedzą o m , i e człowiek sw em  nadto sztucznem 
1 prawidlowem życiem zmęczony, w cierpieniach swoich 
zgubiw szy św iat z oczu , n jpierw ej rękę do matki na
tury wyciąga, z m ą niemowlęcą sw ą  znaj m ość odno
wić pragnie; dla tego nierównie dziś w ię:ej jak  dawnićj 
idą oni w pomoc naturze; dla tego nawet pow ietrze, 
w oda, magnetyzm , g az , para, i elektryczność, przyttm  
ruch ciała i zioła krajow e, w racają na sw oje miejsce, 
należąc do pierwszych czynników lekarskich; woda ja 
ko ów przeciwstopnik ognia w leczeniu w zięła nad nie
mi p ierw szeństw o, a źródła mineralne, poznaczone na
zwami swych wynalazców i błogosławieństwem swych 
w y ło w io n y c h ,  sta ły  się przez całe lato główniejszym 
celem wędrówek wieku nsszego :

^przykrzyły się stolice i wino pić trudnićj, 
Lzłowiek zaczął wędrować od studni, do studni.

Od czasu jak  ś. p. Prysznic laską sw ą szczęśliwie 
o Gn ff;nbergskie skały uderzył i Jozuem u talisman wyr- 
w&c się z  ręki p o k u sił, corocznie słychać o nowych 
wodotryskach i nowych źród łach , które po mał*j od
bytej próbie dostają sw ego lekarza, sw ych chorych, sw ą 
aureolę i swoje dzieje, bodaj j eszcze j gwe wy(?0dy i 
tan sse  spiżarnie!., jeśli podobne zakłady m ają być zdro
w ia , ludzkićj pociechy św iątyn ią ; „ie ta rgow icą, nie 
oam iem  wodnym ludikiem i bólami eskontowanym —  
D iiw na ato li, że w  górach naszych , tak  d a w n o ,’ tak 
“ binie w cudowne zdroje w yposażonych, a  tak  bliskich

starój królew ski^ siedziby, nikt z  dostojników korony o 
jakichkolwiek zakładach kąpielnych przed trzem a wieki 
nie m arzy ł; ani po latopisnch, ani pod Tatrzańskiem i 
zdrojam i, nigdzie z łaiienek górskich nie spotka śladu, 
pomimo tego , że ju ż  w tych wiekach rozpow szechniał 
się po Europie ten sposób leczenia. W szy stk o , co o 
kąpielach z  ostatnich stuleci kroniki bąknęły, to albo 
domowych łaźn i, lub zagranicznych zakładów  dotyczy, 
i tak W ładysław  IVty (1 6 3 8 ) wyje dźa do Cieplic bez 
wiadomości stanów . Janowi Illm u (1 6 9 6 ^  senat po
zw ala za  granicę wyjechać dla używ ania wód kruszco
w ych , gdyby go tylko lekarz przyboczny żyd Jonas 
merkurym wcześnićj nie zgub I.

Sam  S tanisław  August puszcza się z rozw lekłą sw ą 
św itą  do Kalrsbadu, a  że szlachta do beczki czy to 
studni szła zaw sze jedną zs  dworem ścieszbą, któż 
m iał przeto u rządzać lub zaprowadzać po naszych gó
rach cysterny i wodotryski?...- J® chemicznym ko
sztow ać językiem ?... Jędrzeja Śniadeckiego nie było je 
szcze na scenie. Lud zaś  nasz wiąjski nigdy nie przy- 
w ięiu je do wody wielkiego znaczenis, chyba w grani
cznych kłótniach, gdy idzie o brzegi dwóch łączek al
bo zagonów , wtedy najczęściej chwyta się tćj wilczćj 
loiki „Cur mihi turbulentam aqu*m *®cisti?“ kumie- 
nie umiejąc zaś porów nać poświęceń żadnych s  ich 
celem ; trudno mu i pojąć, jak  można po szklankę w o
dy jechać mil 5 0 ? ... Oto przyczyny, *e [nasze mine
ralne zdroje, pozwoliły się tak długo trzymać na boku, 
skoro ani ich właściciele, ani dawni lekarze poprzeć je  
n*8 mieli pojęcia, odwagi i—  dumy.-—■ Jakkolwiek w y
rzekłem w poprzednim mym liście CCta* J lipca), że 
wodne zakłady tu  owdzie w Podgórzu zaczynają j u j  
walczyć o w ziętość i im ię; przecież zapom inaćby nie 
brzeba, i e  bez stałćj woli swych przedsiębiorców, bez 
serdecznego poparcia lekarzów, bez rychłego zbliżenia 
kolei ku Tatrom  i bez zawiązania pieniężnej spółki, do 
utworzenia pierwszćj popychąjącćj s iły ; strumienie na
sze na historyczne stanowisko nigdy nie podpłyną, ani 
p r iy b y w s iy  do sław y  chwilowo, na niej się utrzymać 
długo nie mogą.

Bez tych czterech Irgarów, zakłady górskie a  w szy
stk ie—  Pari passu  am bulan t—  nie rychło zajm ą miej

sce sw e należne. Ileźto źródeł gojnych, zdrow iących, 
płynie dziś o parę calów niżej popod  naszem i piętami, 
n e jedno swego bliskiego ju tra  wygląda. Badać, roz
bierać, posuw ać coraz dalej w św iat górski wycieczki, 
m ożei być piękniejsze dla lekarza zad an ie , ileż tu  je
szcze pod ow ą suknią złotćj podszew ki! n jecjj w| agcj. 
ciełom wód, jeszcze nie wtajemniczonym w  hiei«nirrn» 
ich użycie, ułatw ią środki do urządzenia z nich S i  
szych korzyści!...

Czyż T atry  nasze spoczyw ające na tylu pokładach 
kruszcow ych, me m ogą kiedy podobnie 
tego samego wód swoich doczekać l Z ?  i l L  r  7

1 Ą w *gorętszym o ich
3 T f  t T y»  Cy!it ';," y  Szegiestow skie, K ry- 
nie m oelv »ń«i 1*^ dobrem źródłowem gospodarstw ie, 
za zdrów Gm 8Wych mecZfnników  mil kilkadziesiąt 
Ł 2 "  goniących?.. Nie idsie tu  wcale, aby za- 
oieknv r.K czarownic z  P°d Babiej-góry ściągnąć św iat 
nom R bcy ?  Podgórze, ale aby tym strasznym  sum- 
n» 7 8Jcnskim  corocznie z  Polski do obcych studni 

stopienie wiezionym, Tatram i kiedyś zastaw ić drogę-
Gdyby mnie teraz kto pytał „Jaki je s t teraz rzetelny 

stopień ośw iaty w P o d g ó r iu ?  P rzeprow adiić to pyta- 
nie, byłbym w podobnym kłoporie, jak  niegdyś ów grze
czny kaw aler w  Szczaw nicy, co przeprowadzając pa
nienki po kładce bystrego potoka, na raz słyszy i e  ktoś 
obcy ciska mu z po za  pleców pytanie: »Jflk  m asz 
panie N., daw nośm y ju ż  niewidrieli się * sobą * Tyle 
*toli objaśnić da s ię , że  oprócz życia szczerze przed
siębiorczego, różno przem ysłow ego, które dość jaw nie 
na każdej nie ledwie gó .ze pod gołem niebem się  ro z 
w ija , prócz życia rozpoczętego kilofem, albo siekierą 
kończącego się na miechu lub pile, miga się je szcze  ja 
kiś b łysk życia do ciszy domowej przytulonego, życia 
przy matem kółku rodiinnem w ystarczającego w szyst
kim sw ym  czasowym  i serca potrzebom. Życie to n rj- 
podcbniej8ie do życia mimozy drażliwej (m im osa sen
sitive pudica) wciąga s 'ę  w  siebie i w yciąga ze siebie 
podług usposobienia nerwu swego; jakkolw iek s to i1

1  pod spodu ono na czyztym mechanizmie, jsdnak  przez 
ow o parcie jakiego mimowolnie doznaje od skrzydeł 
czasu  a w ierzchu stroić się musi dwiema spowszednio- 
nerai dz il bożyszczam i: estetyką i żurnslistyką, ciyli 
m ów iąc przestrzen i^  m usi się nakrywać tak  zw a ą  
Modą we w szystkich zw yczajach i strojach swojego 
domku i w iedzieć, znać dzienne św iata większego no
winy, dolatujące wieś przez sturamienne dzienn.ki.

S łow em , życie dworskie w górach o ile osłabło  
w sw ych starych węzłach sąsiedzkich, w zw yczajach 
górskich tradycyjno-iudowych, plemienno ju ż  z dr.iera 
chrztu przenoszących się z  ojca na syna , w  sw ych 0 - 
byczajach z czapką i herbem zrośniętych o tyle na ze
w nątrz wielkiego świata, nerw sw ój osobny, szósty , że 
tak pow iem , zm ysł wieku naszego coraz lepićj wy
kształcała. Obywatel gór ścieśniony, ja k  mówiłem, 
w kółku domowem, żyjąc w yłącznie dla siebie i dzieci, 
czuje to nieraz w ew nątrz, Se m u brak czegoś jeszcze, 
ro zw ja  czasami ręce, eh o d ii sam otnie po purtych dłu
gich pokojach, sam  d n szą  mówi do siebie: „niema ko
go uścisnącl... P rzy jaźń  sąs ied zk a , rada , szczerota, 
ów wylew duszy  na  zaw ołanie, ow e magnetyczne spoj
rzenie jednej tw arzy  na drugą, w  czasie skrytego bólu—  
wszystkie te  daw ne lekarstw a duszy zwietrzały, ety- 
t eta 1 najw iększem u bólowi serca nie pozwala być na

trętnym . Siedzi w ięc , h tout prix, kochany nesz  gorał 
w  sw ej a u li , powszednim chlebem zmęczony nieprzecią- 
inąw szy  raz w miesiąc warg do uśm iechu; osładzając 
sobie w szystk ie niedobory życia tą  lichą nag ro d ą , ie  

to raz w ro k , dwa razy, od widzi z  żoną stolicę,
zaciągnie się kilkakrotnie wielkoświatowym oddechem , u- 
atw i interes konieczny, odwiedzi m oże raz osta tn i’ ko

goś z rejestru atryjów lub ciotek sw o ich , dla słuchu 
tępszego pod wielkie dzw ony dziś zbliżonego, nakupi 
wreszcie wielką moc traszek , cacek, nowinek na poka
zanie do domu, 1 t a ł  po dw óch lub trzech dniach s a  ej 
każdorocznej w ycieczki, prow adzi sw ą  jejm ość d j  pa
rowozu, palcem jf j  jeszcze  w skazując Kraków od dwor
ca, i obiecując je j p rzy  jć j smutnieniu, wytchnąć w tćm 
mieście na stare  lata „garder une poire pour la so .ft“
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brse o Anglii, nawet o rozprawach parlamentarnych 
wytoczonych s powoda projektu, jaki ma Francya po- 
atania do kilonj pewnej liczby marzynów wolnych. 
Constitutionnel nie obraża się czujnością parlamentu 
i wykazuje dobrą wiarą rządu angielskiego w tym 
przedmiocie. W przekonaniu rządu francuskiego system 
wolnego przeprowadzania do kolomj murzynów wol
nych, ma się przyczynić do zniesienia niewoli. Dzien
niki rządowe nie mówią ani słowa o kanale zueskim, 
pomimo drugiego głosu Palmerstona.

Cesarz jest spodziewamy w Paryżu w sobotą. Wa- 
kacye Cesarza nie będą, tago roku tak długie i tak 
apokojue jak roku przeszłego. Potrzeba pracy na we
wnątrz i na zewnątrz bije w oczy. Umysły są wytę- 
łone na następstwa podwójnego widzenia się korony 
francuskiej z angielską, a może i z rosyjską.

P. Lamarehe, redaktor Siecią, ogłosił broszurą pod 
tytułem: 1’Europe el la Russie. Remarques sur le 
siige de Sebastopol et la paix de Paris. Conse
quences probables. Autor twierdzi, że przymierze fran
cusko-angielskie zrobiło sio sain0 * * *s8° J-8<:
trwałe; ie  W. Ks. Konstanty przybył do Paryża dla 
rozerwania tego przymierza, lecz że zamiar mu się nie 
udał. P. Lamarehe napomyka z żalem o tem, coby sią 
zrobiło w Europie, gdyby pokój nie został podpisanym 
i gdyby wojna była poprowadzona jeden rok dłużej.

Dzisiejszy Constitutionnel wspominając po raz pierw
szy o prośbach szlachty litewskiąj, białoruskiej itd., zdaje 
sio, jakby wystąpowal z opozycyą przeciw Rosyi.

Prace około obozu w Szampanii idą spiesznie. 
Trudnią sią niemi dwa bataliony saperów i jeden ba
talion piechoty. Pułki gwardyjskie gotują sią do repre- 
zentaeyj teatralnych, które przypomną reprezentacye 
krymskie.. Jeżeli Cesuz ma udać sią do Niemiec, uda 
sią do nich z obozu.

Dnia 15 sierpnia bądzie dana zabawa dzienna na 
polu Marsowem, przedstawiająca wieżą Małachowy, 
którą bądzie zdobywała brygada piechoty. Lud paryski 
lubi podobne widowiska.

Eskadra admirała Lyons jest codiień spodziewaną 
w Tulonie. Bądzie ją fetował admirał Trehouart.

Wystawa sztuk pięknych została zamkniętą na dni 
ośm. Odbywa sią w niej przestawienie obrazów.

W pizysionku dawnego Panteonu postawiono dwa 
posągi rzeźbiarza Maindron, przedstawiające cuda Stej 
Genowefy.

Dziś odbył sią w Notre Dame pogrzeb pana Lassus, 
architekta przydzielonego do tego kościoła, który umarł 
w Vichy. P. Lassus pracoweł od 1848 r. nad na
prawą Notre Dame. Była to praca trudna.

Rada Stanu rozjechała sią na wakacye i nie wróci 
a i d. 15 października.

Mamy ciągłe i ogromne upały. O dobrych żniwach 
nikt nie wątpi. Pewność urodzaju, od którego zależy 
głównie stan ekonomiczny każdego kreju, z»izynn 
wpływać na giełdą i ją  podnosić. Spod*iew?ją s ą do- 
brśj podwyżki mimo wyludnienia giełdy. Spekulanci są 
na wsi, ale telegrafy łączą ich z giełdą i * f . ryżem.

K ra k ó w  '24go lipce. Celem polepszenia posady 
nauczyciela szkoły trywialnój w Bobowej przynoszą
cej dotąd 105 złr. 54 kr., gmina chrześciańska tam
ie  ofiarowała rocznie 18 z łr ., gmina żydowska 15 
złr., gminy: Stróźna 8 złr., Brzana dolna i górna 2 
złr., Przedmieście 3 złr., Berdechów 1 złr., castę- 
pnio proboszcz Bobowój K. Kozłowski na czas swe
go tam urzędowania 6 złr. a przytem ten ostatni 
ofiarował na tenże cel obligacyę pożyczkową na 20 złr.

Gminy Bielany i Przegorzały w obwodzie krakow
skim w celu polepszenia dotacyi szkoły trywialnój 
w Bielanach, ofiarowały się od d. Igo kwietnia r. b. 
podwyższyć dotychczasową płacę nauczycielską, wy
noszącą 142 złr. 5 lV akr. do 200 złr., a nadto ko
szta opału szkoły 14 złr. 17 kr. podwyższyć o 58 
złr. Następnie przeor XX. Kamedułów na Bielanach 
za zezwoleniem kapitały klasztornej przeznaczył 
s  gruntów klasztornych dwie morgi gruntu na upo
sażenie pomionionój szkoły. C. k. rząd krajowy po- 
dająo do wiadomości powyższe dary, składa dawcom 
podziękowanie.

W ie d e ń  23 lipce. N. Państwo wrócili wczo
raj w południe z wycieczki swojój do IschI i przy
byli do Lsxenburgu. Grali. Ztg podaje opis pobytu 
N. Państwa w Maria-Zell na odpuście. N. Państwo 
przybyli tam 16go o 4ój popołudniu bez żadnego 
poprzednio zawiadomienia, w towarzystwie l y m e  
fmp. hr. Grfinne pierwszego adjutants J. C. Mości i 
hrabiny Lamberg damy dworu; wymówili się przez 
adjutants Lr. WalJstein, który Ich wyprzedził od 
wszelkich przyjmowań oficyalnych, chcąc jeaynie 
zwiedzić miejsce cudami słynące, jako pielgrzymi. 
Mimo tego wieść się szybko rozeszła o przyjadzie 
Cesarstwa Jmć i tłumy ludu czekały już na przy
bycie N. Państwa przed pocztą, gdzie przygotowano 
dla Cesarstwa pokoje. Wieczorem o godz. 6%. N. 
Państwo udali się do kościoła, gdzie przyjmowani 
byli przez całe duobowieństwo wśród bicia dzwonów 
i poprowadzeni do ołtarza cudownego, gdzie było 
dla nich przygotowane siedzenie. P0 nabożeństwie 
wrócili Cesarstwo Jmć du s™go zw ę
dziwszy p..przednio samotnie górę kalwaryjską. Na- 
zsjutrz 17go przyjmowali N. Państwo komunię św., 
i byli na mszy, poesem natychmias wyjechali d0 
Ischl, zostawiwszy 400 złr. na co‘e duchowne i m,- 
łosierne. W drodze zwiedzili Cesarstwo mc nieda
leko Wegscheid odlewarnie żelaza kędą asno~ 
Żcią skarbu. W Iichl stanęli N. Państwo 1 = *

Program dalszój podróży N. Państwa po Węgrzech,
jes t następujący: .

Dnia 8go sierpnia w sobotę p r z y ja z d  koleją zeia- 
sną wieczorem do Oedenburga— w niedzielę i ponie
działek pobyt tam że-w e  wtorek l ig o  podróż z Oe- 
denburga do Kórmend zatrzymaniem się w Stein-
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z zatrzymaniem się w Zala-Egerszeg—we czwartek 
13go z Kesstely do Weszprima przez jezioro błotni- 
ckie— w piątek 14go a Weszprima przez Zircz do 
Stuhlweissenburgu—w sobotę 15go z Stuhlweissen- 
burgu przez Kisber (obiad) do Szony, a późno 
wieczorem koleją do Wiednia.

Od 16go do 18go pobyt Cesarstwa Jmć w Wie
dniu.

We środę 19go przyjazd koleją żelazną wieczór 
do Preszburga— we czwartek i piątek 20go i 21 go 
pobyt w Preszburgu— w sobotę 22go po wysłucha
niu mszy św. koleją do Szobb, obiad w Ipolysagh, 
wieczorem do Balasia-Gyarmath— w niedzielę 23go 
z Balassa-Gyarmath do Rima-Szombath— w poniedzia
łek 24go z Rima-Szombath do Różnowa— we wto
rek 25go z Różnowa do Lewoczy—we środę 26go 
z Lewoczy do Preszowa—we czwartek 27go zPre- 
szowa do Koszyc— w piątek i w sobotę 28 i 29go 
pobyt w Koszycach, 29go zwiedzenie zakładu w Jas
so— w niedzielę 30go z Koszyc do Miskolcza — 
w poniedziałek 3igo z Miskolcza do Erlau przez 
Sajo-Szent-Peter—we wtorek Igo września z Erlau 
do Waitzen a późno wieczorem koleją do Wiednia.

— Bórsen-Halle donosi z Wiednia pod d. 18 b. 
m. o pośrednictwie w sporze Neapolu z państwami 
zachodniemi: Przypomnicie sobie — są słowa kore
spondenta wiedeńskiego — że wtedy gdy brat króla 
neapolitańskiego lir. Syrakuzański przez kilka tygo
dni tutaj bawił, głoszono z wielu stron, że pobyt 
tego księcia u dworu wiedeńskiego nie ma wcale 
cechy politycznój. Wbrew temu utrzymywałem, że 
jestem , przekojany, iż obok celów towarzyskich, 
polityka nie jest obcą podróży księcia. Dziś fakta 
przemawiają za tem, żem miał słuszność. Mogę bo
wiem zapewnić najuiezawodniój, że w ciągu obe
cnego pobytu hr. Syrakuzańskiego w Paryżu, jakkol
wiek ten bawi tam incogn.to, przecież dyplomacya 
tameczna zawiązywała z nim stósunki mające na ce
lu załatwienie sporu neapolitańskiego. W tych u- 
kładach bar. Hubner poseł austryacki pierwsze zaj
mował miejsce, a po nim msgr. Sacconi papiesk> 
nuneyusz. Ze zresztą hr. Syrakuzański udał się do Pa 
ryża z zamiarami pojednawczemi, to ztąd już jest 
widoczne, że ks. Petrulla poseł naeapol. towarzy
szył księciu dość jawnie do Paryża. Tak jak tutaj 
hr. Buola, tak w Paryżu hr. Walewskiego przyjmo
wał hr. Syrakuzański na własne swoje wezwanie, 
a zatem nie tak bardzo incognito podróż ta odby
wała się. Że następnie podróż ta do Wiednia i Pa
ryża odbywa się z wiedzą i wolą króla Ferdynanda, 
to można wnosić z przeświadczenia, iż między człon
kami rodzin panujących zdanie głowy familii i ko
nieczność polityczna zwykle są szanowanemi. Jeżli— 
by podróż ta niemiała na c e l u  przygotow ania zgody 
i nie b-jta pierwszym w tym kierunku krokiem ze
strony dworu neapolitańskiego, to trudno przypuścić, 
aźaliby inaczej król zezwolił był na tę podróż bra
ta swego. Nieulega przeto wątpliwości, źe odwiedzi 
ny hr. Syrakuzańskiego w Wiedniu i Berlinie w ści
słym zostają związku z polityką. Inne pytanie, czy 
książę ułatwi zagodzenie sprawy przez swój pobyt 
w Paryżu.

— N. Pan powziąwszy wiadomość o pożarze kilku 
wsi obrębu rządowego Oedenburgskiego wysłał 14 
b. m. rotmistrza hr. Pejacewicza, który rozdał mię
dzy 4 gminy 4000 złr. w miarę poniesionych klęsk.

— Poseł grecki przy dworze austryackim pan 
Skinas, który przed kilku dniami przybył tu z Ga- 
stein w celu przyjęcia królowej Amelii greckiój, u- 
maił onegdajszój nocy w s .utku uderzenia krwi do 
rłowy. Był on uwierzytelniony dawniój przy dwo- 
■ze bawarskim, a od r. 1854 zarazem i przy au
stryackim. Królowa grecka dziś dopiero przybędzie 
ze Styryi i stanie w Schiinbrunn.

— Poseł austryacki przy dworze papieskim hr. 
Colloredo -  Walisee przybył tu z Rzymu za urlopem.

— Rada miatta Tryestu na posiedzeniu swojóm 
23go b. m., jak donosi depesza telegraficzna, na
dała honorowe prawo obywatelstwa Tryestu p. mi
nistrowi handlu kaw. Toggenburgowi i radzcy mi- 
nisteryalnemu p. Ghega, naczelnikowi wydziału ko-

munik^yia* a  austryacka złożona z f r e g a t ,  Andrzej" 
i „Radecki", tudzież korwety „Arcyks. Fryderyk , 
spodziewana jest temi dniami w Brest, jak donosi 
tameczny jeden dziennik. Władze francuskie otrzy
mały polecenie przyjęcia jak najlepiój tój floty lii i 
ukazania arsenału jój dowódzcom.

U a.o s y
Cesarz mianował kawalerami orderu ś. Stanisława 

lćj klasy p. Berardi pomocnika sekretarza stanu J. 
Św. Papieża i bar. Fririon jenerała brygady w woj
sku francuskiem, a tegoż orderu klasy 2ej z gwiaz
dą jenerała Guichon de Grandpont komisarza Tulo- 
nu i margrabiego Belmont szambelana Cesarza Na
poleona.

Kronika warszawska zamieszcza w liście z 30go 
czerwca z Kijowa, następujące wiadomości o wy
borach tamecznych:

Dnia wczorajszego ukończyły się wybory szla
checkie W kijowskiój gubernii. Rezultat ich ma być 
uajzupełniój zadawalniającym pod wszystkiemi wzglę
dami. Niespodzianie prawie, ale też najpomyślniój dla 
wszystkich, jak sobie dziś tego każdy winszuje, za
kończył się dzień wczorajszy. Obrany bowiem zo
stał gubernialnym marszałkiem przez szlachtę ki
jowskiej gubernii JW. Oktawian Jaroszyński, spra
wujący obecnie urząd marszałka w hajsyńskim po
wiecie podolskiej gubernii. Obiór p. Jaroszyńskiego 
był nąjjednomyślniejszy, bo w całój gubernii na sto 
kilkadsiesiąt wotów, trzy zeledwo znalazło się prze
ciwnych głosów. Taka jedność w zdaniach sama naj- 
lepiój za p. Jaroszyńskim przemawia, i rzeczywiście
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nie wyborowych urzędów z tą znajomością swego 
powołania, z tą powagą i żarliwością, jaka charak
teryzuje wszystkie kroki jego wzorowego i pożyte
cznego życia, położył już wielkie zasługi i zasłu
gując przeto na ogólną sympatyę w krsju tutejszym, 
umiał też wyrobić sobie i względem rządu stano
wisko pełne godności, poszanowania i zaufania. To 
też nic dziwnego i owszem bardzo naturalna, że na 
obiedzie wczorajszym, danym przez obywateli dla 
naczelnika tutejszćj gubernii jenerała Hesse, jene- 
rał-gubernator kraju tutejszego książę Wasilczyków, 
w słowach polnych prawdy i szczerości, powinszo
wał szlachcie kijowskiój tak świetnego pod wszyst- 
demi względami wyboru. Słowa te ,  wyszłe z ust 
naczelnika kraju, najbezwzględniej umiejącego oce
niać prawdziwie pożyteczne zasługi, pełne są treści 
i znaczenia.

Zrobiwszy tak świetny nowy wybór, pełni więc 
ztąd dobrych nadziei w przyszłości, obywatele gu- 
lernii tutejszej z istotnym żalem i budującą wdzię
cznością pożegnali wszakże przedwczora swego by
łego marszałka JW. Leonarda Madejskiego, który 
p0 wielokrotnych najszczerszych i najgorętszych 
proźbach, wymówił się, ku powszechnemu żalowi, 
od sprawowania nadal urzędu tak ważnego i ucią
żliwego, urzędu, któremu z ujmą własnych intere
sów, trzeba poświęcić czas, majątek i słowem wszy
stko co stanowi podstawę własnej exystencyi. Szczę
śliwy, kto poświęcając się sprawie ogółu, może jej 
to wszystko bez szczególnych ze swćj strony wy- 
sileń, na ółtarzu składać!

Dalej mówi korespondent o balu dla księcia Wa- 
silczykowa i obiedzie dla p. Madejskiego, a nastę
pnie wymienia wybory:

,W  ciągu minionych wyborów zostali wybrani *) 
na marszałków następujące osoby, w powiecie ki
jowskim: Włodzimierz Butowicz i kandydaci Michał 
Butowicz i Bazyli Sinielnikow. W powiecie Wasil
kowskim: pułkownik Mikołaj Hudym, Lewkowicz i 
kandydaci Tytus Piotrowski i Nikodem Lewandow
ski. W pow. radomyślskim: porucznik Jaroszewicz 
i kandydaci Michał Głębocki i Jarosław Czajkowski. 
W pow. skwirskim: Henryk Straszyński i kandydaci 
Antoni Złotnicki i Antoni Potocki. W pow. berdy- 
czowskim: Piotr Hromnicki i kandydaci Bolesław 
Chojecki i Sylwester Platzer. W pow. lipowieckim: 
Cypryan Ułaszyn i kandydaci: Tytus Karnicki i Fe
liks Draczewski. W pow. Uraszczańskim: Feliks Szo- 
stakowski i kandydaci: Antoni Czarkowski i Ale
ksander Weryha-Darowski. W pow. umańskim: Ra
kowski i kandydaci Markowski i hr. Gracyan Kra
sicki. W pow. kaniowskim: Teodor Jaczewski i kan
dydaci Leon Modzelowski i Wiktor Monastyrski. 
W pow. Zwinagrodzkim p. Protopopow i kandydat 
pułkow nik Lucenko. W  pow. czehryńskim  p. Dawi
dów i kandydat Karol Trypolski i w pow. czerka- 
skim Zaleski i kandydaci sztab-rotmistrz Florkowski 
i kand. p. rotmistrz Białokopytow.

Honorowym kuratorem szkół kijowskiój gubernii 
został obrany hr. Henryk Tyszkiewicz.

Nadto wybrano jeszcze dwóch deputatów do Izby 
cywilnój, dwóch do kryminalnój, dwóch do sądu su
miennego, jednego do banku **). Do wszystkich 
powiatów wybrano sędziów i po dwóch podsędków. 
Ci ostatni mają być przez rząd zatwierdzeni i jak 
już o tem pisałem, w miarę odkrywających się wa- 
kansów, na miejsca zamieszczani. Nazwisk tych wszy
stkich panów nie mam w tój chwili pod ręką, ale 
powtórzę tu to co głos powszechny o nich niesie 
i co też szczególnie pomyślną charakterystykę na
daje ostatnim wyborom, wybierano ludzi prawych, 
zdolnych, znających potrzeby kraju, wymagania i 
prawo jego, ludzi nadto, którzy z ukształcenia swe
go lub zasług poprzednich byli znani, słowem ta
kich, jakiemi być powinni ci, których korporacya 
szlachecka swem zaufaniem zaszczyca, którym po- 
rucza swe interesa, swe mienie, swoje może nawet 
bezpieczeństwo i spokój.

Względem projektu wiadomój już drogi żelaznej, 
nic stanowczego nie uradzono i nie postanowiono. 
Zdania się to różniły, to kojarzyły, a w końcu na 
tóm rzecz stanęła, że droga mająca przeciąć kraj 
tutejszy byłaby nader pożyteczną (sic), ie  do zbu
dowania jój każdy się rad chętnie, w miarę swych 
możności, jako akcyonaryusz, przyczyni, że zatóm 
projekt zaciągania długu w banku, szczególnie w swój 
formie dla każdego poniekąd obowiązującój, nie mo
że mieć miejsca. Czy taka decyzya, czy wyrażenie 
tó j— jak mówią — ogólnój chęci, będzie ułożone 
w półurzędową odpowiedź na zakomunikowany oby
watelom przez hr. Rzewuskiego również półurzę- 
dowy projekt, o tóm nic powiedzieć nieumiem, tóm 
bardziój, że z krzyżujący0" się dziś różnorodnych 
o tym przedmiocie wieści, trudno jest stworzyć so
bie jakąś jasną dla organu publicznego prawdę. Ta
kie wieści najmniój lubię * najmniój im sam wierzę,

da h irmend zatrzymaniem się w snem-   —
— wo Środę 12go z  Kórmend do Kesstely | jest to obywatel, który przez wieloletnie sprawowa-

IUO W i o o c ł  u u j m i n u j  .  . " i i
a najwięcój się w ystrzegam . Co będzie w tym wzglę 
dzie urzędowego, nieomieszkam wam donieść.

Inne projekta wyborowe jednoigodme przez wy- 
borujących przyjęte, pójdą swoją drogą, rozpatrzo
ne i należycie pi zez umyślnie na ten cel zawiązy
wane komitety wysondowane, zostaną przedstawio
ne do zatwierdzenia właściwemu rządowi, a co ten 
postanowi, będziecie o tem w swoim czasie wiedzieć.*

Dalej mówi korespondent: „Niepowinienem przemil- 
czeć o tym ogólni© poniyslnym kierunku, jaki się daje 
w ostatnich czasach na naszych wyborach postrzegać 
i jaki też, w ciągu minionych kijowskich wyborów, 
miał miejsce, chcę mówić o tem zbawiennóm, jeśli

*) I  ju i prze* jenerał-gubernatora zatwierdzeni.
**) p 0 jednym deputacie z kałdego powiatu do zgro

madzenia szlacheckiego, sekretarza do tegoi zgromadze
nia, jednego deputata do komisyi iywności i  jednego do 
komitetu budowniczego.

tak można powiedzieć, rozruszaniu się myśli naro- 
dowój, o tóm sumiennóm, poważnem i og!ędnem 
wglądaniu we wszystko co nas dotyczy i co się 
z nami robi, o tćm zresztą rozsądnem zeznaniu sa
mych siebie, bez którego w żadnóm spółeczeństwie 
nie może być ani prawdziwój pomyślności, ani praw
dziwego postępu, bez którego nigdy i nigdzie nie 
może nastąpić poprawa z błędów i sprawiedliwe o- 
cenienie nwych zalet... Tych parę dorywczych uwag 
bez wachania można odnieść do naszych tegoro
cznych wyborów: potrącano tu myśli zbawienne, 
ególno-ludzkie i dobro kraju mające na celu, a te 
myśli tem pożyteczniejsze, że objawiane publicznie, 
w urzędowój a więc nie odpowiadającej formie i 
że obudzają i znajdują u ogółu powszechną sym
patyę i aplauz. Mówię tu o tych kilku projektach, 
które wam już są znane z mój ostatniej korespon- 
dencyi o tem zresztą potrącaniu kwestyj żywotnych, 
które wszystkie razem dają dowód znacznego po
stępu w wyobrażeniach umysłowo -socyalno-moral
nych. Do takich kwestyj zaliczam baczne a sumien
ne roztrząsanie ostatecznego uregulowania stosun
ków między właścicielami ziemi i ich włościanami, 
myśl to dość żywo zajmująca ludzi młodszych, któ
rzy — źe tak powiem — wykarmili się z dzieciństwa 
innemi pojęciami, z temi pojęciami wzrośli, a uwa
żając je za słuszne i godziwe, radzi to popierać 
z całą oględnością i umiarkowaniem."

— Od jakiegoś czasu coraz więcój przebija się 
w Rosyi mysi reformy stosunków żydowskich. Aby 
podołać trudnemu temu zadaniu wyznaczono komi- 
syę do zbadania, jakim sposobem dałby się ulepszyć 
stan żydów rosyjskich, i czy to w skutku prac tój 
komisyi, czy też rząd sam na tój drodze pierwszy 
krok chciał postawić, dość źe minister oświecenia 
rozkazał, aby inspektorowie szkół izraelskich nosili 
odtąd taki sam mundur, jak inni urzędnicy w mini
sterstwie oświecenia. Kto wie co znaczy mundur 
w Rosyi, ten w fakcie tym dostrzeże niezaprzeczoną 
dążność wpłynięcia na klasę oświeceńszych żydów, 
masa bowiem rozrzucona po kraju długo jeszcze po
zostanie w ciemnocie i trudniąc się przemysłem nie- 
zawsze według ścisłych zasad sumienia, nieprędko 
dojrzeje do jakiegobądź postępu. Zdaje się, że za
prowadzenie nowój taryfy cłowej zapobieży lub o- 
graniczy przynajmniój przemytnictwo, które w osta
tnich czaaach monarchii, a szczególniej od strony 
Prus na taką skalę było uorganizowane, źenajener- 
giczniejsze środki represyjne niezdołały go po
wstrzymać. Zajmuje obecnie uwagę powszechną od
powiedź na adres, który marszałkowi szlachty gu
bernii podolskiój, witebskiój i mińskiój, jako organa 
prawne obywatelstwa tych prowincyj podali do Ce
sarza domagając się większej cpieki państwa nad 
kościołem katolickim , uniwersytetu i rozpowsze
chnienia jęsyka polskiego w niższych szkołach. Od
powiedzią był rozkaz cesarski uważania adresu tego 
za niebyły; nagana księciu Galicynowi, że się go 
podjął przesłać i oświadczenie, że równie marszał
kowie szlachty jak obywatele, któryoh podpisy znaj
dują się na adresie, nie mają pod wspomnionemi 
względami przyczyny do zażaleń.

Na moskiewskiój kolei źelaznój spalił się nieda
wno jeden z wielkich mostów drewnianych, nie było 
jednakże z powodu tego żadnego wypadku, a na
wet komunikacya przerwaną niezostała. Pociąg mo
skiewski dojeżdża aż do spalonego mostu, podróżni 
wysiadają i dalój wiezie ich po drugiej stronie cze- 
kający pociąg petersburski. Pomimo stirań odbudo
wanie mostu nie może nastąpić tak prędko. Na no
wych kolejach dla uniknienia podobnych wypadków 
mają stawiać same żelazne mosty.

W dniu 20 czerwca spuszczoną została na morze 
w Helsingfors przy uroczystości kościelnej i w obec 
licznego zgromadzenia, zbudowana prze* duńczyka 
Jakobsena wojenna fregata parowa „Gromoboj." 0 - 
kręt ten o sile 450 koni, odpowiadający wszelkim 
wymaganiom nowszego budownictwa morskiego i ze
wnętrznie bogato przyozdobiony liczy 54 dział i 212’ 
długości u 48’ szerokości i jest największym do
tąd w Finlandyi zbudowanym statkiem. Pomiędzy 
Helsingfors, Sweaborgiem i Thóló zaprowadzona jest 
teraz regularna komunikacya parowcami.

Królestwo Polskie.
Czytamy w Gazecie rządowćj: Na zasadzie mani

festu z dnia 26 sierpnia 1856 roku, dozwolony zo
stał powrót do Królestwa Polskiego, byłym przestę
pcom politycznym, znajdującym się na osiedleniu 
wSyberyi; Piotrowi Wysockiemu, Michałowi Juf- 
czak-Łapińskiemu, Aleksandrowi Bielińskiemu, Ada
mowi Gross, Leopoldowi Dobrskiemu, Eugeniuszowi 
Żmijewskiemu, Klemensowi Łukaszewiczowi, Julia
nowi Chmielewskiemu, zakonnikowi zgromadzenia ber
nardynów Leonardowi Jaskierskiemu, Antoniemu A- 
ksamitowskiemu, Teofilowi Bębnowskiemu, Marcelle- 
mu Brochockiemu, Józefowi Bogatko, Henrykowi Wo
kulskiemu, Janowi Warchowskiemu, Michałowi Gru
szeckiemu, Gerwazemu Gzowskiemu, Stanisławowi 
Dotkiewiczowi, Adamowi Zarz, ckiemu, Mieczysławowi 
Zarębskiemu, Julianowi Jordanowi, Feliksowi Jorda
nowi, Aleksandrowi Karpińskiemu, Felioyanowi Kar
pińskiemu, Antoniemu Wałeckiemu, Janowi Kenig, 
Szymonowi Krzeczkowskiemu, Andrzejowi Koźmiń
skiemu, Aleksan. Krajewskiemu, Celsowi Lewickiemu, 
Michałowi Lewickiemu, Władysławowi Lutze, Ja
nowi Nowakowskiemu, Kajetanowi Przewłockiemu, 
Michałowi Podgórskiemu, Ignacemu Pióro, Hipoli
towi Raciborskiemu, Janowi Aleksandrowi Rodkie- 
wiczowi, Karolowi Rudnickiemu, Karol. Scegiennemu, 
Dominikowi Scegiennemu, Baltazarowi Susło, Teofi
lowi Stojkowskiemu, Henrykowi Skorzewskiemu, A - 
lcjzemu Tarkowskiemu, Alojzemu Aleksandrowi Wen- 
da i Konstantemu Sawiczewskiemu, zaś znajdujących 
się również na osiedleniu w Syberyi przestępców,
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politycznych: Stefana Dobrycza, Andrzeja Deskur, Dymitr Bratiano i Koiutanty Roietti ową submisyą i 
Ludwika Mazarakiego, Michała Mireckiego, Karola Ku-1 wczoraj przez licznych przyjaciół i krewnych o cze-  
prechta, i Piotra Scegennego, przeniesiono na m ie-j kujących ich u rogatek przyjęci zostali w  m ieście, 
szkanie do wewnętrznych gubernij cesarstwa. którego już lat tyle niewidzieli. Lord Stratford Red-

— Rada administracyjna, na posiedzeniu z dnia 4  cliffe w ysłał pierwezego sekretarza poselstwa pana 
C16) czerwca r. b. udzieliła Janowi Nepomucenowi J Awlison w misyi specyalnój do Jass, co równie ca- 
Kolbieckiemu, pięcioletni list przyznania wynalazku łą  publiczność jak i komisarza angielskiego sir Hen-

'ry k a  B ulw eraniepom ału zdziwiało. Od chwiRbowiem
gdy komisarz rządu angielskiego jako członek ko- 
misyi międzynarodowej w księstwach przebywa, jest 
podobne mięszanie się bez wiedzy tegoż komisarza 
w sprawy księstw, okolicznością uderzającą. Dawnićj 
już zaszły były nieporozmieniu pomiędzy lordem 
Stratfordem i sir Henryka Bulwerem, a krok ten 
zdaje się być dalszym ich skutkiem.

C h i n y .

W edług doniesień z Makao pod d. 23 maja An
glicy oczekują nowego sw ego pełuomocnika, woj
ska i okrętów wojennych, spodziewając się ener
gicznego rozpoczęcia działań z początkiem lipca

na Wepszoną przezeń machinę żniwną.

Hiszpania.
Z M adrytu piszą, że w d. 1 1  b. m. 24  osób z ban

dy tepublikanckić' zostało rozstrzelonych. Ciągle s ły 
chać było i słychać jeszcze o tego rodzaju egze-  
totcyach, skutkiem których już 45 osobom odjęto 
życie. Naczelaicy powstania Sitto Camara i Narciso 
d0 E sk o su ra  bezpieczni są w Portugalii. Rząd wie 
już, i e wypadki w Sewilli i w reszcie Andaluzyi by
ty wynikiem wielkiego sp*zysiężenia, zawiązanego 
w r. 1856 w celu obalenia Espartera i 0 ’Donnella. 
Sprzysiężenie to rozgałęzione było jak wiadomo we 
W łoszech. Liczba powstańców dochodziła jak mó
wią do 12,000. Do Antyllów liczne ciągle odchodzą Działania te rozpoczną się zapewne atakiem i zdo-

n . n  T   - __________   r  • •  I  ■ .  I .  .  m-r . * •   • •  D o Ł ! -siły. Pan Lafragna zamierza powrócić do kraju z po
wodu poprzestania układów pomiędzy nim i mini
strem spraw zagranicznych. Espana z  A. 17go b. m. 
donosi, że królowćj radzono aby mazała w Sewilli i 
na prowincyi zaniechać rozstrzelać, którą to radę 
chętnie przyjęła. W skutku tego przyszedł rozkaz 
telegrafem, aby nikogo nierozstrzelano, póki królo
wa aktów nieprzejrzy. Deputacya miasta Sewilli wy
słana w celu proszenia o tę łaskę przekonała się , 
źe rząd życzenie jój wyprzedził. W edług dziennika 
wychodzącego w Kadyksie Conslilutionnal, wypro
wadzano skazanych na łąkę, tam ich ustawiano rzę
dem , a kompania dawała do nich ognia. Dwaj w i-

byciem Kantonu, poczem nastąpią układy z Peki
nem , zanim dalsze kroki przedsięwzięte zostaną. 
Stanowczo postanowionóm jest odbudowanie obcych 
faktoryj, chociażby nie w tych samych miejscach 
gdzie były dawne. Kto jednak wynagrodzi ciężkie 
straty, jakie nie angielscy poddani w czasie bom
bardowania Kantonu ponieśli, pozostaje zagadką, 
gdyż według wyraźnój treści depesz lorda Claren- 
dona i sir John Bowringa równie rząd angielski jak 
chiński odpowiedzialność z siebie zrzucają. Handel 
wywozowy ”  zupełnóm jest zawieszeniu. Do Makao 
i Hong-Kong nadzwyczajnie mało przychodzi towa
rów a okolice Szangai niepokojone są przez Pira-

dzowie którzy chcąc się przypatrzyć, za blisko p od -jtów  i powstańców. W  kraju panuje g łó d , i manda 
stąpili pod ów szereg skazanych, przypłacili śmier
cią ciekawość swoją. W papierach Carego znalezio 
no 200 nazwisk.

Portugalia.
Król Dom Pedro zamknął osobiście w d. 11 b. 

m. tegoroczne posiedzenie Kortezów. W mowie tro- 
nowój wspomniał król jako o rzeczy najważniejszej 
o udzieleniu koncesyi upoważniającej rząd do po
łączenia koleją żelazną Lizbony z Oport% i uczynił 
następnie pochwalną wzmiankę o żywej działalności 
rządu w rozwijaniu dobra kraju za pomocą systemu 
dróg, jakoteź o gorliwości jego w uzupełnianiu 
przepisów w przedmiocie oświaty ludu. Co do za
mierzonego małżeństwa króla następujący znajduje 
się tam ustęp:

„Z zapałem chwytam nastręczającą mi się teraz 
sposobność, aby wam wdzięczność moją wynurzyć 
za okazany przez was udział na wiadomość o Mi
śkiem mojem małżeństwie z księżniczką (jak wia
domo z księżniczką Stefanią Hohenzollern-Sigma- 
nngen), która godną jest zaiste być sprawczynią 
mego szczęścia, godną narodu, którego losami mam 
zaszczyt kierować. Gorliwość wasza w przyzwole
niu potrzebnych do spełnienia tego małżeństwa sum 
jest dla mnie niewątpliwą rękojmią równie przywią
zania waszego do mojój osoby, jak życzliwości w a- 
szej dla dobra mego rządu.*

W końcu król mniema iż o stan kraju dziś spo
kojnym być m oże, który obecnie w daleko korzyst 
niejszym przedstawia się św ietle niż w chwili o -  
twarcia posiedzeń.

W  l o c h y .
Papież przyjmowany wszędzie we W łoszech  z naj-

ryni napróźno usiłują utrzymać średnie ceny ryżu, 
chwytać wszystkich spekulantów, którzy im 

w ręce wpadną.

A f r y k a .
Monitor algierski podaje depeszę oznajmującą 

zakończenie wyprawy przeciw Kabylom. Depesza ta 
podpisana przez jeneralnego gubernatora brzmi: 
W arownia Napoleona 15go lipca o godz. 10 zrana. 

W tej chwili wkroczyłem do warowni Napoleona! 
Rzeczy zupełnie są załatwione. Dywizye „Renault11 
i „Jussuf* są w drodze do swych garnizonów.* Po
wyższy dziennik inne jeszcze zamieszcza szczegóły  
o ostatnich wypadkach w Kabylii: „Gdy w d. 10 i 
11 lipca męztwo i zapał żołnierzy naszych podbity 
pokolenie „ Beni Mellikuch* pokolenia „Beni-Turagh“ 

Iilul-u Malu* „Beni-Hidier“ itd. poddały się nie cze-  
ijąc aż wojska nasze wejdą na ich terytorya i 

w tej chwili niema ani jednego pokolenia w całej 
Kabylii, któreby nie dało zakładników, nie zapła
ciło  podatków i nieuznało panowania francuskiego. 
Znaczna przytem wziętą została zdobycz i najznako
mitsi Kabylowie, których wpływu obawiać się było 
można, znajdują się w rękach naszych. El Hadi 
Omar przywódzca powstania w D r a -E l-M iz a n  we 
wrześniu roku upłynionego i Szeik-on-Arab prawa 
ręka i głowa pokolenia B e n i - R a t e n ,  są właśnie w po
dróży do Algieru, skąd wkrótce udadzą się 
Wschód.

Kronika miejscowa i zagraoiczna
Kraków 25 lipca. K opiąc ulicą Grodzką rd w w celu 

[poprowadzenia ru r gazowych, odkryto w głębokości bli 
sko t r z e c h  -  łokciowój stary bruk. Podobne bruki natra-

żywszym zapałem, zamierza, jak donoszą z F lo r e n - Iflają się mniój więcój w całóm mieście, co dowodu, ie  me 
1 = — -■ • ■ • ' — e— I cenjono sobie kamienia, bo podnosząc ulice, zostawianocyi l5go , odpowiedzieć na wizytę familii książąt 

Toskańskich, i nietylko, że odwiedzi Florencyę, ale 
przebędzie w Toskanii dłużój niż początkowo zamie
rzał. Z tego powodu skróci swój pobyt w Bononii, 
a wjazd tryumfalny do Florencyi odprawi 17go sier
pnia. W. książę z familią swoją wyjedzie na spotka
nie Ojca św. Z Florencyi uda się Papież do Pizy, 
zwiedzi Lukkę, Liworno i Siennę i w tych miastach 
P ° je d n y m dniu zabawi.

W ysłany do Neapolu pełnomocnik towarzystwa 
genueńskiego żeglugi parowój, nazwiskiem Rubatti- 
no, wedle listu turyńskiego z d. 16 b. m. do Gaz. 
pow. au gs., nie wiele ma nadziei odzyskać paro
wiec „Cagliari*. Nie powiodło mu się nawet wi
dzieć syna swego w więzieniach della Yicaria, któ
ry był na tym okręcie zastępcą kapitana. W edług  
dziennika genueńskiego C atlo lico , zostającego po
dobno p id wpływem rządu neapolitańskiego, komisya

zostawiano
stary brukowiec i  ziemią go przysypywano. Kamienie 
wydobyte w ulicy Grodzkiój są nieregularne, a wielkie, 
a każdy niemal z nich ma wyżłobienie, jak  gdyby ście
kowe. N a jednym z takich kam eni wprost kościoła św. 
Piotra znaleźliśmy ślady cyfr i  napisów nie wyrytych 
lecz kwasem wygryzionych, a szczególniej najwyraźniej 
znaki następne 5 . — . 8 . W  ulicy tćj samój od jój zwę
żenia począwszy, już więcój nie znajdowano kamienia.

—  Wczoraj w Collegium Juridicum odbyła się do 
ktoryzacya p. Józefa Badeniego b. ucznia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, syna p. Michała Badeniego, prezesa To
warzystwa rolniczego krakowskiego. Dyspucie tćj obe- 
bnem było liczne grono młodzieży uniwersyteckiej i pu
bliczności. Tezę o prawie polakiem opugnował D r Zybli- 
kiewicz.

—  Zarząd oświetlenia gazowego ogłasza, że odstępuje 
3 %  od kosztów poprowadzonia rur wewnątrz i zewnątrz

~ 1

nowicza Jakóba rektora akademii k r akowski ćj, który  ̂opie
w a: „N ie bójcie się komet chrześcianie, ale radźcie się 
sumienia waszego, które zawsze wam powiada, że wszę
dzie jes t co karać. N ie masz nic tęskliwszego nad ludzie 
złego sumienia— i słusznie 1.... W ięc teraz nie dziw, że 
obaczywszy na niebie wizerunek rózg i, lękamy się U  Nie 
maszci w niebie materyi na bicze, jeżeli z ziemie nie 
wynijdzie— ni nie masz pręcia na miotły, jeżeli go zląi 
nie poślemy*. Przytoczyliśmy te słowa na pochwałę pol
skiego duchowieństwa owych czasów— czasów które w hi- 
storyi powszechnćj liczą do początku ciemności.

—  Kuryer w arszaw sk i z d. 21  zamieszcza nastę
pny opis uroczystości poświęcenia statków parowych wi
ślanych: Wczoraj o godzinie l l ć j  rano, odbyła się wspa
niała uroczystość, na Solcu, w warsztatach żeglugi pa
rowój JW . hr. Andrzeja Zamoyskiego i W spółki. Było 
to poświęcenie tak samego gmachu przeznaczonego na 
pomieszczenie warsztatów, jako i dwóch paropływów, to 
je s t nowo-spuszczonego Niemna  i N a rw ij który już od 
roku żegluje po W iśle. Pierwszy z nich jest o sile 40 
kom z machiną o 1 cylindrze, wielkiego ciśnienia z za
gęszczeniem , z fabryki Gacha w N an tes , a to z powodu, 
iż zamówioną tamże została przed trzema laty, kiedy je 
szcze warsztaty żeglugi parowój, nie dosięgły dzisiejszój 
doskonałości i rozwoju. Długość statku wynosi 42 me
try, a zanurza się w wodzie na 20 cali. W nętrze tego 
paropływu, przyozdobione jest ślicznemi widokami pędzla 
tutejszych a znanych powszechnie wszystkim artystów, 
pp. Ceglińskiego i Pilatego, przedstawiaj ącemi Kraków, 
T rok i, C zersk, W ilno itd.; zaś w drugiój kajucie, rzeź
bami artysty Swięckiego. Inne zwykłe przyozdobienia, do
prowadzone są do wykwintności. Drugi paropływ, to jes t 
N arew , również upiększony wewnątrz przez artystów pp. 
Gersona i Szermentowskiego, je s t także o sile 40 koni, 
lecz z maszyną wysokiego ciśnienia, i ma długości me
trów 40, a zanurza się 2 2 cale. Oba statki zbudowane przez 
inżyniera żeglugi parowój Piotra Pietraszkiewicza. 
warsztatach tćjże żeg lug i, pozostających pod kierunkiem 
naczelnika warsztatów Leona Królikowskiego. N a cere' 
monii poświęcenia, oprócz J W . radcy tajnego Muchano- 
wa, dyrektora głównego prezydującego w Kom. Rząd. 
Spraw  Wewn. i Duchów., znajdowali się także JJW W . 
radca tajny senator Eliasiewicz; radca tajny Łaszczyński, 
gubernator cywilny gub. W arsz.; rzecz, radca stanu Kłu 
szyn, dyrektor wydz. przemysłu w K. R . 8 . W . i D.; 
radca stanu Żywotkiewicz, wice-dyrektor kancelaryi przy- 
bocznój JO . Księcia Namiestnika; członkowie wystawy 
przemysłowćj, znakomici obywatele, redaktorowie dzien
ników i wiele innych zaproszonych osób. JW . hr. An- 
drzój Zamoyski, w miarę przybywania dostojnych osób, 
przyjmował takowe na paropływie N iem en, a następnie 

aprosił JX . Marcellego, kaznodzieję X X . Try sitarzy, do 
poświęcenia, który po dwakroć przy tćj okoliczności wy
mownie przemawiał; raz na statku, a  drugi raz w war
sztatach, zachęcając rzemieślników do pracy, i  wykazu
jąc  piękne z tejże owoce, a zgubne skutki z jój zanie
dbania, lenistwa i zupełnego opuszczenia się. W spomniał 
również i o rozwoju tych warsztatów, czego najlepszym 
dowodem jes t przedstawiona na tegorocznój wystawie prze
mysłowej machina parow a, do nowo budującego się już 
paropływu o sile 60 koni. Po odbytćm poświęceniu, wy
dane zostały dwie uczty, obie sute i odpowiednio zasta
wione ; na dolo pod wzniesionym w tym celu namiotem 
dla rzemieślników, którzy w liczbie około 2 0 , i to zło 
żonych z samych polskich robotników, okrążyli stoły; 
drnga na górze dla dostojnych osób. Przy końcu biesiady, 
hr. A ndrzój, wzniósł toast na uczczenie dostojnych osób, 
które odpowiedziały toastem na cześć gospodarza i przed
stawiciela żeglugi parowój. Oba więc toasta przyjęte były 

okrzykiem powtórzonym jak  echo przez biesiadujących 
na dole. Nie przepomniał dostojny hrabia i o swoich rze
mieślnikach, i uczcił pracę w ich osobie, zeszedłszy do 
nich na dół i spełniwszy zdrowie za ich pomyślność,

względem wspaniałości swojój kolei semeringskiój. Jest 
Lubianą prowadzi ona

złożona Z naddyrektora ce l, jednego urzędnika m i- 1 dom ów dla  tych  konsum entów gazu , którzy się  je szc ze  
nisteryum, urzędnika zdrowip, komisarza policyi i o - 1 zg ło szą  przed zakopaniem  głów nych gazociągów , 
ficera marynarki, spisywała rzeczy znalezione naj — Od dni k ilku  nawiedzają nas prawie codzień ule 
.Cagliari* i złożyła je W  składach urzędu celnego, wy połączone z  grzm otam i a niekiedy i drobnym gra- 
ćo  Się zaś tyczy samego okrętu, sąd orzecze, czy dem . z  O św iecim a zaś piszą nam d z isia j, że  2 ig o  
takowy ma być zabrany na skarb lub nie. Tenże I w e w torek o godzin ie  6ój w ieczór bez poprzedniego w i- 
dziennik nadmienia, że w więzieniach w Salerno s ie - chru iub d esr c iu  narftz puśc ił się grad zw ykłój w ielko- 
dzi 1 5 0  OSÓb, wziętych W utarczkach pod Padula i I ś c i ,  pocećm  zaczą ł sypaó się  grubszy? a  m łę zy  nim 
Sanza. Maj1 one być sądzone przez tameczny sąd I znajdow ały się  sztuki dochodzące wielko w jaja urzego. 
kryminalny. Wiadomości o wylądowaniach pa innych | P ocząw szy od pogranicznej w si B a b ic , Prz®z wiecim , 
punktach wybrzeży neapol teńskich, tudzież o  po-1 Bobrek sz ła  chmura gradowa wzdłuż anowica-
wstaniach w Kalabryi, pokazują się być zmyślone-1 m i, W ła sien ica m i, Przeciszow em  aż ku a o r o w i ,  zo-
tti; w izelako władze rozwijają wielkie środki O“ | atawiająo wszędzie mnićj więcój mocne sp u soszem a w  po u
sttożności, a kolumny ruchome wojsk przeciągają I W  Bamym O św ięcim ie ja k  i w dworcu 
po kraju. I W8zy s'k ie  szyby  od strony zachodniój gra w7 8 ‘

K c i n o ł w a  v r „ i  r . i  • jd y  w  polu  zrządzone są bardzo znaczne, g  y  p rzeszło
Księstwa Naddunajskie. 1 20  Wiosek naw iedzonych było  gradem , a 0 d e  słychać

2 Bukaresztu piszą 1 0  lipca. R zą d  turecki d o z w o - 1w jednój z  nich tylko grunta dworskie by y  zabezpie. 
lił a wstawienie się kajmakama powrotu wszystkim 1 Ctone od gradobicia w zakładzie assekuracyjnym.
Od . 1 8 4 8  będącym na wygnaniu politycznym w y -I Go do kom ety która się  m iała “ ‘‘f 28 na dniu 13
chotfeom, byleby tylko pismem do tureckiego k o - 1 *• m< 0 którój pokazanie się przez niektórych astronom ów  
miieza Safet Effendego adresowanem przyrzekli I odłożone na d. 14 sierpnia b. r ., warto przytoczyć— z p o -  
podoć s ię  władzy Sułtana i nic nie przedsiębrać J wodu strachów  rozsiew anych — wyjątek Z kazania na n ie  
coby prawny porządek naruszyć mogło, W skutku I dzielę m ięsopustną r. 1 6 1 8 , z  okoliczności pokazującej 
tego rozkazu podpisali dotąd obydwa bracia Golesco, > się  takie w tym że roku kom ety, m ianego przez N ajm a-

ona długą 187/g mil. Zaraz za 
przez trzęsawiska na 1 0 0 0  sążni wzdłuż, gdzie budowa 
wielkie przedstawiała trudności. W iadukt we Franzdorf 
z tój strony trzęsawisk liczy się pod względem wysokości 
swojój i trwałości budowy do pierwszych w Europie. Jest 
on 2 05 sążni długi a 3 9 1/3 wysoki, podzielony na dwa 
piętra. Rozpięcie łuków wynosi na dole 8 , na górze 8 1 /3 
sążni. Z tamtój strony Adelsbergu, gdzie kolej do naj
wyższego dochodzi wzniesienia i przedstawia piękne w i
doki, zaczyna się łańcuch Karstu, czyli gór karynckich. 
Po za 8 t. Peter na przestrzeni jednomilowój, znachodzi 
się 6 tunelów jeden za drugim ; najdłuższy z nich wy
nosi 2 7 2, najkrótszy 1 4 3  s ą łn; ; w przerwach między 
tymi tunelami czarujące widać okolic?. Z Tessana do Pro
secco przechodzi kolej przez nagie wzgórza Karstu a 
w Nabrzezinie idzie przez wiadukt wapienny, po za k tó 
rym widać już morze. Kolej spuszcza się zwolna po wzgó- 
rzystości pokrytćj winnicami i drzewami oliwnemi, prze
chodzi wiadukt Barkoli i biegnąc brzegiem morza idzie 
jeszcze tunelem pod Gretta i dochodzi na rozległy plac 
stacyi tryestskiój.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa Ulegraftcun* z 4. 2igo lipca. —  Augs

burg 104%. — Hamburg 76%.— Londyn *lr. 10 kr. 9% . — 
Paryż 121 %. -  Agio ed złota 7%. -  Metaliki 6-prooontow. 
83% — Metaliki B. 5-prooent. 95 Pożywka narodowa 6 -
prooent 84%.— Obligi indem, galicyjskie 5-proeont 7 9 '% ,.— 
Metaliki 4%-proo. 73%. Metaliki 4-pro«en. 65%. — Metaliki 
3-proo.— Losy r. 1834 335%.—dtto z roku 1839 143%. — 
Losy z r. 1864 4-proo. 109 7/8. — Akoye Bankowo 1005. — 
Akoye kolei żelaz. północnej 1906%. Akeye kredytu rucho
mego 242%.

Kurs krakowski z d. 24go lipoą.— Rublo srebrno na 
monet, polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 417, p łac, 415. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98%, płacą 97%. — 
Cwanoygiery żąd. 105%, pł. 104’/ , .  — Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 18, pł. z łr. 8 kr. 12. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważno 
holend. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 50, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami błoć. ż. 97% , pł. 96%. — Listy 
z ast galie. z kuponami żąd. 82’%, płacą 81%. — OMigaoyo 
indm. z kupon. ż. 80% , pł. 80 '/,. — Nowa pożyczka naro
dowa a r. 1854 ż. 84%, płaoą 84%.

Kurs lwowski z A. 21 lipoa.— Dukat holenderski złr. 
kr. 46. — Dukat oos. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał ross. 

złr. 8 kr. 18.— Rubel ros. złr. 1 kr. 36%. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 k r. 
11%.—Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 36. — Galioyjskio obligacyo indemn. bez kupon, 
z łr. 79 kr. 84. — 5*/, Pożyozka narodowa bez kuponów złr. 
84 kr. 15.

K urs wiedeński  z 23go lipca. — Metaliki 83%. — No
wa pożyozka 65%.—Akoye Banku wied. 1001.— Akoye ko
lei żelaznój półnoo. 190%. — Agio od złota 7% , od srebra 
4% . — Oblig. uwoln. grunt. 79 %. — Pożyozka ostatnia na
rodowa 84%. — Promrssy galicyjskie —

Kurs w arszaw ski z 21go lipca. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 17% ;—Obiigi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 85 kop. 77, wartość kuponu r. 1 k. 257/,. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 55, wartość kuponu 
kop. 4%.

Kurs wrocławski z 33go lipoa.— Banknoty austryae. 
97% d. — Banku, polak. 94“/ , ,  i. — Listy zast. polskie da
wne 93 żąd.; nowo 92 żąd. — Listy zast. poznańskie 983/ 
d., 4-proo. 93 ż. dtto 3%-proo. 86% d. _  Kolej Krakowsk. 
Górno- Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne,

L o n d y n  23 lipca. Książę Albert wyjeżdża w so
botę do Antwerpii na ślub JCW. Arcyksięcia Fer
dynanda Maksymiliana z księżniczką Karoliną belgij-

.^\ W szystkie znaczniejsze tutejsze dzienniki za
m ieściły wczorajszy artykuł M onitora, objawiając 
zdanie swoje z oburzeniem o Mazzinim i jego spdl- 
nikacb.

P a r y ż  23 lioca. Pays donosi: Poseł meksykański 
Montćs przybył do Paryża; jedzie on do Rzymu u -  
kładać się o załatwienie sporu ze Stolicą Apo
stolską. C ourrier de P aris  donosi, że  arcybiskup 
paryski Morlot zamianowany będzio wielkim jałm u- 
żnikiem Francyi.  _________

Presse  wiedeńska w depeszy z Paryż j z 22go bm 
przynosi wiadomość, że nota M onitora  (dana wczo
raj w Przeglądzie), dla tego jest tak napisaną, gdyż 
rząd francuski domagać się będzie od Anglii wyda
nia (?) wzmiankowanych w  tej nocie osób, a bawią
cych w Anglii. Wiadomość ta jest bardzo wątpliwą, 
gdyż zapewne Cesarz Napoleon tego tylko domagać 
się będzie od Anglii, co się otrzymać spodziewa. Do
tychczas me było przykładu, aby Anglia politycznych 
przestępców wydawała. Ażeby zaś ich wydalić potrze
ba na to uchwały parlamentu.

Parowiec Lloyda „Jowisz* przybył ze Wschodu 
do Tryestu 23go  i przywiózł wiadomości z Konstan
tynopola z 18go. Treść ich z Tryestu telegrafow a- 
na brzmi: W spaniałe przygotowania robią do ślubu 
jednej z córek sułtańskich z synem ministra wojny 
Ali paszy. Iszan boj i Ali bej P(zy poselstw ie tu-  
reckiem w  W iedaiu, zamianowani zostali pierwszy

Z pomiędzy wzaoszonych toastów, stósowni8 do życzeniu 
obecnych, zamieszczamy tu jed en , poświęcony hr. An
drzejowi, a który brzmiał jak  następuje:

„Tam  gdzie statki, warsztaty,
Nieżal wznosić wiwaty;
By hołd oddać Mężowi,
Za przysługi Krajowi-

T u Twe piękne pomysły,
Dla wód M atki, dla W isły;
Tam znów dzieła Twój pracy,
Oceniają Rodacy.

Odkąd para wzlatuje,
I  paropływ szybuje;
Odtąd cała K raina,
Twoje Imie wspomina;

Bo ta I F ts ła  kochana,
Tak z tym Krajem związana;
Celem Twego je s t trudu:
* dJa K raju i lu d u .—

W szak niejeden w Twym rodzie,
Zyskał miłość w naradzie;
A T y maiąc przykłady,
Śmiało idziesz w ich ślady.

Każdy przeto z współbraci,
D ług wdzięczności Ci płaci,
I  dla tego brzmią pienia,
Na cześć Twego Im ienia;
Lecz wśród głosów tysięcy,
Jedno śpiewam z ko le i:
Daj nam Boże a więcój,
Takich jak  ten A ndrzei!—

Parowiec „P ers ia*  przybyły z Nowego-Yor “  °.
Liworpolu 17go lipca, odbył tę podróż w .
godz. 1 y 4. Jest to najszybsza podróż jaką kie y 'o wie

statek parowy w tym kierunku odbył^. Na St° p',sL-m  n ad zw y cza j^™  w Berlinie, a drugW adzcą

w S U  W4kif- ■ *.cyidonieśliśmy, przywiózł wiadomość 
kretarza stanu (m inistra spraw zagramcznyc ) Marcy, 
który w 71 roku iyci» swego umarł nagle w d. 5 b .m . 
Znaleziono go w łóżku nieżywego w skutku apopleksyi.

•— Kolej żelazna z Lubiany do Tryestu, która otwartą 
ma być przez N. Pana dnia 27 b. m. nie ustępuje pod

znaczono 10 batalionów. Czerkiesi w cią i się uzbra
jają do wojny z IMsyanami, i f  rlyftsują osobliwie 
Geleuczyk. Wypruwa Surreya paszy przeciw roko
szanom w Napluzie miała dobry skutek.



P r z y j e c h a l i  o d  2 3  d o  2 4  l ip c a .
HOTEL POLLER A. Stattler Henryk rzeźbiarz * Wiednia. 

Gnzdowicz Antoni właśo. dóbr z Rakszawy. Czerkies Leon 
w ł. dóbr z żoną z Karlebadq. W alew ski Michał w łaś. dóbr 
z Sieborowio. Pilecki Antoni z żoną, Gottszalk Aleksandra 
z W arszawy. Sorka Kasper ksiądz z Galicyi. M igdał Tomasz 
ksiądz z Brzeźnicy. Leichawschneider Jan z Biały. Biernacki 
Jan  z Polski. Sanocki Antoni z Jaworzna. Bar. Heydel Hen- 
ryk , Laseczko Rozalia, Guergnel Eliasz, Orłowski Kalikstze 
Lwowa. Neumann Konstanty z Mysłowic. Szymanowski W ła 
dysław z Baranowa. Sowy Samuel z Bobrku.

Wyjechali-. Książe Lubomierski Jerzy , Blam Zygmunt do 
Drezna. Obmiuski llyacent do Przemyśla. Hodl Józef do Dę
bicy. Jarochow ski Cypryan do Częstoehowy. Uhlmann Albert 
do Prus. Lion SaraHel do B ielska.'Eogy Karol do Oświeeima. 
S ta ttlrr  Henryk do W arszawy. Sorka Kasper do Bielska Mi
g d a ł Tomasz do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. M ichał Malomme obyw. z Polski. 
Józef Kranz urzędnik pruski z KSnigshOtte. Oskar Lestorg 
praski pułkownik z Loslau. W ojoiech Brandys obywatel 
z Kalwaryi.

HOTEL ROSYJSKI. Feliks Bochenek obywatel z Wiednia. 
Wincenty Gnoiński, Stanisław  Onoiński właś. dóbr z Prus. 
Karol Knbicki referendarz sądu apelacyjnego z Szczawnicy. 
Bolesław Lntomirski, Szczepan Kwiteoki, Bolesław Sikorski, 
Bolesław Błoo; szewski, S tanisław  Błociszewski. Pataleon Li
belt, Maryan Tomaszewski studenci z gór karpackieb.

W yjechali. Kazimierz hrabia Potnlicki w ł. dóbr do Bobrku. 
Franciszek Kierski w ł. dóbr do Brzezna. W incenty Gnoiński 
obyw. Stanisław  Gnoiński obyw. do Lwowa. Felioyan S zty - 
ner dziedzic dóbr do Ilosyi. Antoni W ojszyoki w łaśc. debr 
do W rocław ia. Antonina Rndyńska żona urzędnika do T ar
nowa.

HOTEL SASKI. Henryk Skrooh spedytor z Mysłowic. 
P aw eł Urbański o. k. drogowy z Źywoa. Adolf Tettm ajcr 
kupiec z Nowego Targu. Karolina Jabłońska obywatelka
z Hermanowy. Konstanty Lehmann obyw. z Zapola. Stanisław  
Brandys właś. dóbr ze Lwowa.

K O L E J ŻELAZNA 
o o d s le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tćj min. 15 pa południa, 
o godzinie Stój min. 5 wieczorem.

Do W ieliczki. { ® f 0(Uinle 6tóJ “ in- 30 z rana.
I e gadzinie Stój min. 30 wieczorem.

Do Wiednie . j “ 6t<si min. 10 z rana.

Do Wrooławia f . __
( Warszawy j  0 «0,Uillf« 8ój min. 30

Przychodzą do Krakowa:
■ Debioy . . /  0 godzinie 5tóJ min. 20 z rana.

\  o godzinie 2ój min. 85 po południu. 
■IW ielieaki . I * godzinie lOtój min. 46 z rana.

I o godzinie Stój min. 40 wieczorem.
■ W iednia. . t o godzinie l i t e j  min. 36 przed południem.

) o godzinie 84J min. 16 wieczorom.
I  W rocławia i 

i Warszawy J o godzinie 3ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f  o godzinie lltd j min. 16 przed południem.
|  o godzinie 2ćj po północy.
Z Krakowa do Dembicy:
t o godzinie 3ój min. 3T po południa.
i o godzinie 12tij min. I b  w eony.

CZAS ze Soboty 25  Lipca i 857 .

SBUKAMPJ CZf SD
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak  i niemieckie; 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenie, itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak  najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa

'obwodzie wadowickim potrzebuje prowizora. Zgłoszenia $ 
g z świadectwem ostatniej służby franco pod lit. J . J .

Kenty. (7 6 3 - l- ‘

I
nowo założona

młody bezźet 
ny znającyf 
na gospodi 
stwie, pro W

. . — ------- dzeniu różny1
gałęzi prowentowych l leśnych, opatrzony świadectwami s*» 
ka dla siebie umieszczenia.

B iższa wiadomość w handlu Federowicza przy ulioy Szef* 
pańskiej ustnie lub listami frankowanemi. (762

U

Do Dębicy

godzinie 3ój min. 35 po południu.

.dohedsą

przychodną .

UT0G8AFIA CZASU
która poleca się ze awojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem ohromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

iT O s n r ,  mmmi mwmsn9
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 

H bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
1» okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety

kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. D la tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

cen y  ja k  n a j iu n ia r k o w a ń s z e ;  i
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem ’ 

_  1 do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznój, nazbyt I
^ w kraju naszym dotąd zaniedbanćj.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca,

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory

R U Q S H  WOJDA
S M W B S H IfS I

Ł ^ r ^ j / “blicZ? f ści swói 8k ł‘*<1 o p a t r z o n y * 1 
lim a a , ^  rózny cI> Ratunkach jak  n a jle p sV
towarów krajowych i zagranicznych.

Od 16 lat przy pomocy Boskiej utrzymnjąo sic z ewf* 
składem i pracownią w  Krakowie, da ł sio— ile tusrvd nic 
f  Prześwietnej Publiczności — poznać z rr«-
telności w umowie i dokładności w w y ro b ie .-  P rz e n ió s ł"1
S  F l o r & K f kł8d?m ‘ P ^ i ą p o d  H
św ietnój Publiczności, jak iem i " W omjaaiemr dotąd zaszczycao go raczył*' 

(749-4-$

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
H r a h ń w  24 lipca. Dowóz zboża z Królestwa Polskiego 

na granicę, z powoda niepogody wczoraj.zój, b y ł mniejszy; 
ruch handlowy na graaicy  pozostał prawie bez zmiany, a 
wszystkie gatunki zboża płacone by ły  po oenaoh notowanych 
na poprzednim targa. Na tutejszym targu dzisiaj, prawie nie 
nie nabywano do Prus, i tylko na potrzebę miejscową wicećj 
nieco pokazało się ruehn, szezególniój ‘pod względem żyta, 
które bardziej niż poprzednio poszukiwane; codzienne bowiem 
derzczc wsfrzymoją zbiory i dawne zapasy o kilka lnb kil
kanaście dni d łn ić j w ystarczyć muszą. Cena ży ta  pozostała 
praw ie taż sama, leoz sprzedaż sz ła  łatw ićj. Pszenica także 
więcej pożądana, lecz bez zmiany wceaach. Jęczmień pozostaje 
tak jak  dotąd zaniedbany; jedynie aa pakryoicreszty  dostaw do 
P rus dawniej skontraktowanysh, kupowano go w m ałej ilo
ści po cenach dotychczasowych wszystkie w ogóle gatunki 
pszenicy i żyta trzym ały się dobrze, a jęczmień nominalne 
ceny zachował.— Rzepak w Królestwie Polakiem prawie do 
szczętu wykupiony, a nadto po cenach bardzo wysokich do 
Prus. Natomiast w Galicyi ofiarowania są  znaczne i gotowe 
odstąpić po cenach niższych. Obecnie ceny, po 10 do 10 '/, 
z łr. za suche ziarno, utrzym ują s ię ; wilgotne zaś bardzo za
niedbane i ceny spad ły : po 9 1/, do 9 %  z łr . żądają za to o - 
Statnie.

■ n s e r a l y .
S ° w e  w y d a n i e

POEZYJ
WINCENTEGO FOLA

w  ozterech tom&oJi
w W iedniu u Zamarskicgo 1857 r. wy&ztoy nakładem auto
ra , na rzecz tegoż przedawaue, nie znajdujące sio w ż a d n e j 
księgarni, jest do nabycia dla Galicyi i K rakew a w Admini
s t r a c j i  „CzaBu“ za ceno 10 z łr . z p rzesy łk ą  pocztową na 
jrrcjsce ZĄŻ^danin.— Zgłoszenia sio w raz z kffot^ pieniężną 
wyż wymienioną uprasza sie czynić listam i frankowanemu do 
tejże Adminietracyi, która za przesyłko ręczy.
(7 3 5 -4 )  A dm inistracja Czasu.

Doniesienie Literackie.
Poszyt IV i ostatni

życia Cesarza Ludwika Napoleona IHffO
a pierwszy

C e s a r z a  M ik o ła ja  Ig o
0 ^  w yszły  z droku i ^  nabycia w księ**rnj F r ie<n cina 
tudzież przez wszystkie kiegarnie krajowe i zagraniczne, jako 
eż u podpisanego, który  ma zaszczyt niniejszem donieść, że 

>chcąo się przyczynić do zachowania zabytków piśmiennych 
* ozasów W . M. Krakowa, zam yśla wydać

Pamiętniki Rzeczypospolitej Krakowskiej,
i dla tego uprasza szanownych posiadaczy wszelkioh szczą
tków z tej epoki o łaskaw e udzielenie mu takowych do przej
rzenia i wyczerpania dla przyszłego historyografa dziejów 
narodowych. Zastrzeżenia co do pnblikacyi udzielonych sobie
m atcryałów  wydawca ściśle wypełni. ___TESSARCZYK 
(7 3 2 -5 -6 ) przy Placu Szczepańskim pod L . 392.

Każdego czasu jes t do wydzierżawienia

C w fff
H jj

[kompletnie urządzony na osób 14ście z zaprzęgiem lub b e t-  
na ozas podług u m o w y - z wolnością używania w mieście ' 

I po za rogatki. — Bliższa wiadomość przy uliey W arszo' 
wskiej Ner 153/9 (746-4-6?

(517) (7 -1 3 )Jedyny Skład

Sztućców
Z GHIBSK12®0 S E IB H A

ze znakiem

C. & G.

za rękojm ia

fabrycznym

CONRATZ

(,5,} U w ia d o m ie n i e .  cd-»)i
Podaje się niniejszem do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw.)

Azienda Assicuralricc

z n a j d u j e  b i o  

w K r a k o w i e  u Tomasza W ó r e c l t l e t r o  
we I . w o w i e  u Karola W e r n e r m  ’ 

r C z e r m o w c a c l i  u Ignacego S c I i n i r l c U a .

zawsze

W artość samego kruszcu w tych sztućcach opatrzo- 
nych powyższym znakiem fabrycznym, wynosi d w i e  
p i ą t e  icl^ ceny, i za tyle odkupywać s io  je  
będzie, chocby raw et by ły  złamane.

Wilh. Conratz & Goni
k. upow. fabrykanci wyrobów kruszcowych 

w  W i e d n i u .

żymkl;gkonlm!y ’d ł S  z Czerwon°-*<5*‘™«™.'' plamami, z du-

. . . . . .  w  T ry eśc ie
dniem dzisiejszym, po wystąpieniu pana L eon a  O strow sk iego , niżej podpisanych 

naczelnikami swojej Reprezentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym
że te samo obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya mia< 
nadać raczyła.

Szanowna Dyrekcya n a jsta rszeg o  zakładu zabezpieczeń w cesarstwie austryackiem,
k. uprzyw. Azienda Assiouratrioe w Tryeście, niezaeniedbuje, podług zasad najpoTł,8 3a«czn̂  .naero,Jj « Ekspedycyi JBcza8u“̂ °wóRyBku

wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierz?iacych ku u -   P>erws*ćm piętme. ( 7 6 4 - i - a )
służeniu szanownej Publiczności asekurującej się— jak może być najlepszemu.

Teraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo
nego szczytnie znanego zakładu, i najściślejszy akuratnośc w manipulacyi, tudzież najry
chlejsze i najsumienniejsze załatwienie wszelkich wypadko'w. Na czem swoje nadzieje 
opierając, ma honor polecic się 

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw.
AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście.

i
Pierwszy sekretarz:

Leon Ostoja Solecki.
Drugi sekretarz:

W ładysław Leliwa Pilecki.
i i

TIiUimIÓ

z W ied n ia  1 B erlin a*
D ę b n ik a c h

p r z e c iw klasztoru Z w ierzyn ieck iego
Stm lrA ..:  __ • J__ - ____ : • « • i . U m i  tm ilew a i

( 666-6)

f i r a k o w e f i 0 9  Poza ^  is ła  na- Dziś W sobotę 25 lipca 1857
"  1 ■ * Grande Cnntradanae franęaise jeżdżony przen 8 mężczyzn 1

w  którym pan E. Rcnz na ogierze arabskim Troabadonr
białym  od urodzenia solotsńczyó będzie.— p Rg (j0 (je|JX p o^  
gnanda, tirć de 1’opera: 1’Enfant prodigue, par j jlle  Callić- 
rine Renz et Mile Louise L oisset.— Mac-Donald, ogier »i«y 
trakoński jeżdżony prze* pana E. Renza.— Em ir ogier siwV 
arabski wprowadzony przez pana E. Renz*.— Koń m yśliwsó 
M irra jeżdżony pr*es pannę Adeline.— Nadzwyozajoe ćwi
czenia przez P»?a “ *Pfyi8t® ^ " 's se t  -  Panna Katarzyna R e*  
wykona tance i skokl Robert i Bertrand scena komiczna 
przedstawiona przez kilku artystów i 3 do tego umyślnie t ’«- 
Bowanych koni.

W niędzic y dnia 2ga sierpnia nastąpi tntaj ostatnie pred-
stawieme. • *

swemu odpowiednie
wf nMCAMui n y iuajtaoioni T*

E i2  " - O ' * " 1 Z  ’  . . .  od rf r .  «  do M

" * * *  • ‘• '•■ -ś  i-i U hl »'*!•!» do-F»«."
W mieszkaniu podpisanego n a Stradom tu n o d  mr 2 2  w kamienicy XX. Missvrmn 

dują się rozmaite piece każdego czasu na widok publiczny wystawione. 7  znaj

II. B ethke.

B. bar. 
l  par

o jć L
2 3 “5 ^ 2 7 ^ 3 3 “ 

(10 327 96 
24] 6 ) 338 05

Btaa cłcp. 
P»W«5 

R o scn ir*

--1 1  9 
--11  6 
--11  0

S P O S T R Z E Ż E N I A M E T 5 o R Q T .n » i ,n z f f lŚ :
W ilg o ta /

powfotria
wziflfżaa

Klaruack
f natężania wiatru

85 półn.zaehod. średnT 
76 | sachodni słaby
W  I n

■ta.
‘ ■ ■ A

Antoni litobukowski, redaktor odpowiedzialny.

pochmurno 
pogoda a ohmurami 

pochmurno

■mia«a aiap t% 
W ciągu dala

■Jawiska
Łspowietreas

E. Renz dyreltor.

przed połud. gęsty deszcz

W  Drukarni „Czasu.*

-fn» o -ł-i9»3 si© Dodatek.
Do dzisiejszego numeru dołą>za

Antoni Czapliński, rz^dzca drukani.


